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EIZBUDSKI AJS KTA GO DZISTAJ WIDZIMY 
w 9-tą rocznicć zecnu 
urzed wojną zdwiohc, że rłcdzież na do 
ridsudskicgo coraz bariziej stosunek po- 
= AP R „a 

dobny jak do Kosciuszki czy Trau;zutta - a 

e CJ e e - o C4 
więc jak do. człowicka dawnej epoki, ktory 
żyje tylko w historii. To, że są wśród 
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nas ludzie, ktorzy uidsulskiego ZNALI. 


razem z nin o volskę walczyli; to, że sam 
marszałek byłby dzisiaj między nami, zdy- 
by nie „ółwickowe trudy jego życia - siły 
zdzierająceso życia pod prod, - te fakty 


szybko zanikoady w świadomości podrastajo- 


-cego pokolenia, 


SŁy sząc o „idsulskim zawsze jako o bu- 
downiczym panstwa, idłode »okolenia wchła- 
niafo dużo wielkich słów i szurmych okre- 
śleń, które utryalidy i rozpowszechniły 
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„odczucie rez rzeczalnej wielkości viv- 


sulskiczo - nic były jednak często w sta- 
nie dać wytłuwczenie istotnej tresci je- 
go życia. -okolenic, które już nie Żyto 
w promieniu bezvośrednie że oddziaływania 
ridsulskiego, nie mo;ło go pożnać i prze- 
nikne MCZ Japra samodzielną 
pracą mysli. LOGO DĘOSKA,, +0 zasąłni= 
cza synteza ryslowa jeno postaci staje 
się tyrr potrzeoniejszą, ia bardziej odda- 
lary się od okresu. jego Życia, im rniej 
pozostaje jezo bezposrednich towarzyszy 
pracy - im więcej jest nas takich, któ- 


rzy z perspektywy innej genericji i po-- 


niekad innej już epoki starają się odzad- 
nge linię kicrunkoweę, jego życia - jezo 
prawdy nieprzenijające, . 

w oraku tokiego nowego, własnego, 
przeryślnnego stosunku do osoby Piłsud- 
skiego, Żył on w wyoorazhi młodych często 
jako twórca > ‘sta, którego powstanie 
czy odrodzenie coraz bardziej wiązono z 

aturalnym rozwojem ogólnych wydarzeń, 
coraz miej ważnno za wynik świadomej i 
celowej pracy 'sazych Polaków, a tym bar- 
dziej jednego z nich - choćby nawet uzna- 
wano jego wielkość. xrzyzwyczajano się ' 
uważać istnienie oanstwa zn rzecz pewna, i 
samo przez się zrozunmiařg., Zestawiano 
imic Piłsudskiego - tak niedawno zarz ego 
- z Batorym, Chrobrym, z ideg jagiolloń- 
ską, pojęciami ozy postaciami tak bardzo 
historyczny, że i Piłsulski wraz z nini 
przesuwał się poza epókG naszej rzeczy- 
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wistosci - w skorbnicę polskiej przeszko—. 


Sci, 


Do takich narodów Polska nie należy. 


NEGA 


JARLI ON przcowilujsc szybkie zwarcie 
Sic £ożyska, 
wydodywnjęcy z głębin dotąd nieoruszone 
cnerzie nuwcdu polskie:o, Piłsulski san 
kiedys, czując blisk, swą śmicrć, powie- 
"zioź te słowa: "Pochowaja tnie na Wawe- 
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lu, obok Kosciuszki, zrobia jeszcze jed- 


nego bohatera narodu." - Cz; w tyn powie- 
dzeniu minło wyrazić siç przewidywanie, 
że Życic polskie będzie uciekać od Pit- 
sudskicio? że wićlkość jego moża się stać 
dla narodu zbędną i obeą, czynś ciążącym, 
czyris przytłaczającym jakiś inny, swobod- 
nicjszy stosunek do życia? 

+ isuski bronił siç przed ryślą, że 
może prędko pc smierci stać się mmrtwą 
postocię bohatera narodowego - bohatera z 
relikwierzn przeszłości, Chcinł żyć z 
naroucn także po suierci, chciał, by Po- 
lacy nic zapormieli, czyn była jego praea 
aios eleki (GRONA 3 pomiątoali, ile 
przez ty pracę wykuto trwałych prawd o 
uolsce, o Polakach - o całym nsrodzie, o 
jezo przyszłych trudach i zwycięstwach, 

idsulski niat połną świadomość znacze- 
nia swojej osoby dla Polski. Jako twórca 
odrodzonego państwa poczwrał się do odpe- 
wiedzizelncości c«ziejowej zn jego przyszłe 
losy, Tó:on utoroweż Polakom Srog do 
pełnej niczawisřosci - nadat odbudowanemu 
ponstsu format wielkości, niczrozuniany 
przez wielu, krytykomny przez wpółczes- 
nych, dzisiaj jakże często określany jako 
toro "na wyrost", nie przystosowany do i 
realnych możliwosci narodu polskiego, 

daiłsutski ważał, że Polacy skazani są 
nt wielkość, a powiedział tak nic z pychą 
Gyktotora czy miłości własncj, powiedział 
tak, wpatrzony w historyczną rzeczywistość 
„olski - bo tak widział prawdę narodu pol- 
skiego, a nie tylko prawdę swo jęgo własne: 
o Życia. Są w Europie czy na świecie tai 
kie narody, -które przywilejem swojego geo- 
roficznego połpżenia, obdarzone zostały 
Lobro:.zdejstwem Hezpiecznego oparcia swo- 
Jego istnienia o niezwawodną opiekę czy 
boroc silnego sosinaa '-lub RT 
Dla- 


jak nikt inny z nowoc: 


Piłsuć 


polskich mężów «toną vazbozmał tę prawdę, 


którym szedł nurt jozo życia, 
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której zresztą sam nie stworzył, a jedy- 
nie odczytał z nakazów polskiej geoprafii 
i polskiej historii, a co.może najważe 
niejsze i najbeordziecj decydujące, że miał 
tyde siły charakteru, iż do tej prawdy 
tiG przyznał, że ją właśnie uczynił pod- 
stawo, svo jecżo życia wtedy, kiedy wszy stko 
zdawałc się wielkości polskiej przeczyć; 
"Od dziecka niołei w sobie to wszystko, 
co życie utrudni? i przeszkadza w Ży ciw: 
Miodem jakby wszystkie dane, aby nie ode- 
grać żadnej roli, niczego nie dokonać, 
nic poważniejszezo nie osiągnąć, żadnego 
celu nie zronlizować, I oto ce z tych 
danych wynikay za rezultaty!" - tak nówił 
Brzy data przed snieróij, 

Prawda wielkosci, którą postawił pik- 

sudsxi, była uważana za szaleństwo, i 

zisiąj wielu nie widzi w niej nie prócz 
szaleństwa. Piłsudski w niej. widział: je- 
Szcze COŚ więcej, widział w niej także 
poiski rozu: polityczny: "Trzeba było bo- 
wiem - mówił - aby to, co było szaleń- 
SWE) = S todo: siç także i rozumem Polski." 
Sana walka i poswięcenic nie wystarczały: 
"usiry miec nic tylko siłę ranienia, ale 
mos słowy i serca..." 

I któż go wtedy rozumiał? Chyba on 
jeden miał świadomość, że Polska tworzy 
się w chaosie, w którym wszystko może za- 
wieść - i też wszystko z kolei zawodziło, 
prócz Jego nieziiionne j pracy nad wydoby- 
cien polskiej wielkości. Na BEN waRacy 
opierał wszystkie decyzje swojego życia - 
na niej oparł zwycięstwo 1920 roku. 

prawdy wielkości Piłsudski nigdy nie 
zatajał wobec narodu, mino iż naród przez 
pokolenia niewoli odwykł od swoich naka- 
zów wielkosci. Szukając łatwiejszego ży- 
cia, przywykł do łudzenia siebie kłanli- 
wymi iluzjazi, które tylokrotnie nas za- 
wodziży, Piłsudski miał odwagę i sobie i 
narodowi mówic nagą prawdę, że albo zdo- 
będziery się m. wielkość państwową w du- 
ayn formacie, albo przestaniemy istniec, 
Miał odwagę powiedzieć, że "Kłamstwo jest 
często u nas poważną podstawą polityczne- 
go ryslenia," że zakorzenione »rzez nic- 
wolę poczucie słabości Iubi ukrywać siç w 
pięknie i szwmić brzmiących frazesach. 
Gniotla go mazość życin i aspiracji - bo 
wiedziąd, Że nieułeiknionej prawdy ani za- 
pomnieć się nie da ani zakłamać nie moż- 
na: "Legend nic chcę - mówił Piłsudski - 
prawdę dać chcę, nie mojemi słowani - 
chcę aby groby przemówiły! +. falibówiEem 
sercem Wary złe. się w prawąę, szukając... 
wielkosci mojego narodu, szuka jąc w wiol- 
kim ruchu wielkości mojej ojczyzny." > 

Dziewięć lat upłynqłó od jego śmierci 
- a Polska znowu Od nowa tworzy się z 
chaosu. I znam słabsi mówią, że o wiel- 
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KOSCI ryslec, to szalenstwo, że wielkość 


Piłsudskiego była ciężarem ponad siły na- 


rodu - że była "na wyrost", I znowu DOW- 
stają pokusy kntwicjszego życia - jakgdy - 
by cele łatwiejsze nogły nie przynieść 
nowych zawodów i rozczarowań, mogły dać 
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cos trwałego bez utraty wszystkiego. 
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dzisiej Piksudski już nie jest dla nas 
aleztym bohatereri z relikwiarza narodo- 

wego, czczónym lecz nie rozwaianym: . Jego 
problay są dzisiaj problemami naszego 
wiodnego życia. Jego ideały są ideałami 
naszej młodości, jego tęsknota do wielko- „. 
Sci i wolnosci jest nan bliską i zrozumia 
4, « jego szaleństwo jest maszyn rozunem. 
Dzisiaj znów wiery o tym, że zanim odbuđo- 
wał panstwo i zdobył dla niego szacunel$ 
swinta, zanim był pierwszym marszałkiem 
rolski, był także zesłahcen w tajgach sy- - 
bery jskich i więżniem niemieckim, był bity 
do nieprzytormości przez żandarmów rosy j- ' 
skich - a przez lata całe żył tylko Polska a ` 
Podlzietmą, 

L kiedy po tych wszystkich trudach, w 
rolsce, którą, wywalczył, po wielu latach 
Giyżkiego życia, wpatrzyźł się w daleką 
spokojną przestrzeń wileńskie go kra jobra- 
zu i wspomniał dzieje swojej burzliwej 
przeszłości, pełnej przygód. - i wsporniał » 
Jak "sercu aż łamały się z bólu i zręcze- 
nia, gdy czoła zroszońe były nie tylko po- 
tem alce często i krwią", a on nawoływać 
musia towarzyszy do trwania i wy trzyma- 
łości = wtedy miał tylko jedno do powie- 
czenia "larto było ten ból i magczenie 
przezwyciężać, jak przemyciąężałen,! 
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KOMINTERN ROZWIEĘZANO - KOMINTERN ISTNIEJĘ 
20 +5 RQ stało z ruchen korunistycznym 
na świecie? 

Cświnadczenie A, Browdcra, sekretarza 
partii komunistycznej w imeryoe, że stron- 
nictwo kormunistyczne przestaje istnieć ja- 
ko ugrupowanie polityczne, że komuniści 
odż cznują się od socjalizm i walki klas 
i że współpracować będą z systemem kapita- 
listycznym nie tylko w czasie wojny, ale 
także i po niej - wywołało wielką semsację ; 
w prasie i w opinii anerykańskiej, 

Ci jednak, którzy śledzą bacznie za ro= 
zwo jen wypadków w ostatnich latach w Rosji 
Sowieckiej i maianami politycznymi w par- 
tiach komunistycznych w innych Kra jaca 
nie sę, wcale zaskoczeni tym nagłym "samo- 

b” jstwen" partii korunistycznej w Stanach 
Zjednoczonych, + 

roten jak rząd sowiecki odrzucił zasady 
leninizm i nawiązał do tradycji rosy j- 
skiej i nicjonalizm wielko-rosy jskiego, w 
również i ruch komunistyczny w innych kra- 
Jach, wprzącnięty stale w rydwan noskiew- 
skl, zmuszony był do zmiany swego oblicza. 

Komintern już oddawna był niewy zgodny 
dLa polityki zagranicznej Rosji Sowieckiej, 
Jednakże aż do 1945 r. nie mógł Stalin 
zdecydować się na jego likwidację. Komin- 
tern nic przeszkodził rządowi sowieckiem 
w nawiązaniu kontaktu i współpracy 2. Nier- 
cani i Włochami. Niercy hitlerowskie i 
<łochy faszystowskie przeprowadziły linię 
demarknoy jng między komnistani w ich kra- 
jach, a komunizmem sowieckina, W tym sary n 
czasic gdy podpisywały one traktaty przy- 


jazni z Rosją Sowieckj, nie zaprzestały 
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wenle tęvić i skazywać korunistów w swych - 
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/ ków porozumienin się z Rosja. L z 


kotach "DN śmicró, albo ałuzoletnie kary 
pozbawienia wolności w więzieniach i obo- 
zach koncentracy Jnych. Hitler i iusso- 
lini nio pytali się nigdy o zdanie Iios- 
kay co. Jo SR pos stępowania wobec kormnii- 
stów DATAA el sgk pañstach, a iioskwa ze swej 
strony niecy nic protes tow ta. Jrzeeiw 
prześladowinio JEJ" <iIherentów, 

"Z chwili Jecnnk, gdy Hitler navadł na 
Rosją, i Związck Sowiecki za mienit siç w 
irren „alezących państw dero= 

kratycznych, Kointern stał się poważną 

Przesżkoc dą dla wszółpro cy pomiędzy Rosją 
2 naroduni zje Gnoczonyri. w inglii i w 
ameryce poc: dkreslono wciąż, że. trudno 
jest wspoajpracować z rzędem, popiera je- 
cyr1 Komintern, 

Likwidacja w teorii 

Dziaśalnosć korunistów w Anglii iw 

I Amery ce wzimocni«a stanowisko przeciwni- 
| Z DOWO- 
"du. tego, że Rosja skazana Jjest- m pomoc 
ra jów anglosaskich, i ze wz; flędu na. 
Ms, że w kra Jach tych Opinia publiczna 
"odgrywa bardzo poważną rolę, rząd so- 
laeti zlikwidował w 1943 r. Międzynaro- 
aówkę Kor aunistyczną, t.zn. rozwiązał 
oficjalnie "sXówny sztab" swiatówej rce- 
wolucji korunistyeznej, znajdujący się w 
Moskwie. Biuro moskiewskie zamknięto. 
Wszystkich urzęćników zwolniono. Urgan 
Kominternu „Korrunisticzeskij Interna- 
cjonał" przestaż wychodzić. Likwidac ję 
przeprowačzono. | gruntownie, tak aby nikt 
więcej nic mógł ; posądzoać Sowiety, „AJe 
aszukały. świat. 

“Komintern zostat wprawdzie rozwiąza- 
ny, błędem byłoby jednak przypuszczać, ` 
że Moskwa. zrezy cmowała z nadzoru nad 
partismi komunistycznymi w innych kra- 
wachi 

Obserwując. Cziażalność party j komu- 
nistycznych w rożnych krajach, widziry, 
że również i terag wszystkie one nadal 
DrzertwiAJĄ Ws Slyn Językiem, ŻE 
wszystkie onę znjędy ic „entyczne stanowis- 
ko wobec nowych nro blenów, widziry, że 
partie komunistyczne nA cadym świecie 
zmieniły w jedny czasie swój stosunek 
do "demokracji burżuczyjnej", do religii, 
 imperializm, nacjonalizm, i że w ciggu 
oadego czasy od chwili rozwiązania Korin- 
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zwie skromicjszej, a której cclo jest 
utrzyiywanie stadcgo kontaktu z partiani 
koimmis W we wszystkich ken jach i 
dyżredzania pine ich postępowania i dzia- 
SEI Scis Mićejśce eras opi San "Kormuni- 
Z U Internac jonał" rychodzi obec 
120 'w Al skwię "Vojna i BAW Kłass". 
r ist to, które zajmuje-się głównie pro- 
DENAI polityki aiędzynarodewęj, Jruko- 
wane jest również w obcych JąZyYkach11:b> 
licznie rozpowszechnirne jest w krajach 
anglosaskich. i7 Moskwie dzinła rómież 
korunistyczna agencja prasowa z filiani w 
imych krajach, a dostarczająca komunis- > 
7 cznej prasie na suiecie specjalne arty- 
= i tolegrary o świ atowym ruchu komu- 
isty czmym, W ten sposób rozwiązano 
wpro Wa zię Komintern, ale nie ustał nadzó 
1 kontrola nad partiani komunistycznymi 
Sowieckiego, 
nosja nic chce obecnie rewolucy j. 

Jakin jest program Stalina no przy- 
szłość = tego nikt R RE nic wie, kr 
Nie ulesa jednak żacnej w: tpliwoścj, że. 
nosja będzie rusiała gon na dugi W 
czas po wojnie pokój i przy jazń A „mroda- 
PUL SYE mierzonymi, eby móc olbudcwać na 
nowo zburzone minssta, zniszczony prze- 
T z.ewastowano rolnictwo i polepszyć 

icżkic warunki życia mas rosy jskich. 
Tntorosy sowieckie wymagają, oby rrzynaj- 
„mic j w najoliższych latach po wojnie | 
dAdme wojny domowe nie nrruszyły tak ko- “i 
niecznego «la niej pokoju. 

kosja Sowiecka'nie pranie obecniç na- 
wet rarolucji w Niemczech. Korunis tyczne 
iicucy nie A, bowiem chciały wlec się | 
za Rosją. Oprócz tógo Niemcy korunistycz- b] 
ne DQdA tę Sód tó SnO nicbezpieczen- | a 
stwo «42.14 nokóju coppa AB: co Niemcy 
rmilitorystyczne. "Cdnosnie żas Anglii i | 
Ameryki zainteresowana jest Ros ja, aby wę 
nic naruszono tam ustroju gospoda. arczego INN 


polity czneo. Dlatego też ko oruniści PR 
wszystkich krajów musieli zrzec się poli- A 
ty ki rewolucy Jnej i socja „listycznej i SWI 


NL 
stali się orqdownikauni uniarkowanego li- 
Der li w TERN i" 


Taktyka komunistów w różnych krajach z 
u OBY Lt korunistyczna we wdoszech, która Me 

stale: sormyadła siç utworzenia. republiki, K 

stała się obecnie w swych żądaniach mniej 


acy ka. Jo ol stronnictwa hrabiero Sforzy. X d 


ternu, nie zdarzyło się nigdzie na SWic- 
| « Cie, aby miejscom partia komunistyczna 
ć pozwoliła sobie na jakokolwiek kry tyko 

|. poczynań i kroków Rosji Sowieckiej. No- 


Partin hr. Sforzy domga się natyohnia- 
stowezo ustypionin króln i następcy tronu, RA 
noatoniost przywódcy korunistyczni zgodzili uj 


je | wą politykę i toktykQ Rosji Sowicckiej 


przyjmują i akceptują z miejsca wszyst- 
kie IK. portic koi: munisty czne, 

To wszystko byłoby niemożliwym, gdyby 
partie ae g cme były naprawdę nic- 
zależne i nie były podporządkowane ja- 
kiermś przanowi centralnerm. Teh„OPAŃT 
centralny zm.jduje się tak jak poprzed- 


= nio = w Moskwie, 
= Co postato w ruiejsce Koninternu? 


w miejsce po przecnicego Kordnternu ist- 


 nieje tm obecnio nowa organizacja o na- 


wy JUę poza "ramy 


się ni. odroczenie decyzji w sprawie ustro-, "a 
Ju do czasu zawarcia pokoju. Podczas gdy 
pantis Sforzy ŻA. na © jons. Lizacji przery - A w 
stu i podziału ziemi między wieśniaków, a. | 
włoski. organ komunistyc zny, "O iyiltn >roLe- WAĆ, 
tarit izand zai że kormniści włoscy nie. 

zakreślone prawem" gi RA 
l Komuniści francuscy, którzy (rzez cady - 5 
czas prowadzili walkę, aby Pranc ja zrezy= ` 


maraka z kolonii, zgłosili niedawno w. 5 p 
CA jarlnnencie w. Mlrierze wnio- HEA 
Sek, Koni. gajegy. BIT "przekszói adcenia im- ky K 


'QzGŚĆ Rosji europejskiej jest zniszozona. 


=k 


perium francuskiego w jedną całość gOSpo- 
dancznwi, | 

„Obecny program polityczny i gospodar- 
czy .korunistów francuskich nie różni sig 
w niczym od programów stronnictw liberal- 
nych, - 

A nasi.rođzirii koruniści, kryjący się 
pod szummą nazwa "patriotów", a dziada ją- 
Cy 7 na szczęscie - jedynie tylko na ob- 
camie? Czyż nie szerrują oni demago- 
gicznymi frazesami, niemal że prawicowy- 
mi, odnośnie nrocraru gospodarczego i 


społecznego? 


Komunisci angielscy zmienili nagle -= 
po napaści Hitlera na Rosję - swą skórę, 
podobnie jak ich bracin po idei w Stanach 
Zjednoczonych, i stali siG gorącymi pate 
riotami impóriwa brytyjskiego, ` | 

Popierają Oni w stu procentach dążenia 
i starania rządu w kierunku intensyfika- ) 
cji wysiłku wojennego ze strony społe- 
czeństwa. występują przeciw stra jkom. 
Dawnicj domagali się niezawisłości dla 
Indy j. Obcenie atakują Gandhi’ cgo i jego 
partię, i 

. Przed kilkorm miesiącani partia korm- 
nistyczna na Kubie zmieniła swą nazwę na 


"Stronnictwo soc jal-denokratyczne." 


Niemieckie koła komunistyczne na emi- 
gracji występują pod nazwa "wolnych Niem- 


- w 


eby". 


u Norwegii zajęli kormuniści początkowo 
stanowisko neutralne wobec inwazji hitle- 
rowskiej. Natomiast po wybuchu wojny 3 
niemiecko-rosy jskiej szybko zmienili swo 
taktykę, a po rozwiązaniu przez Moskwę 
Kominternu ogłosili, że nie uważają się 
więcej za korunistów, a jedynie tylko za 
ozęsć narodu norweskiego, walcze cego o 
swą niezawisłość i niepodległość, 

Wie Lična: partia koruni.styczna w Danii 
utworzyła jednolity front z zdodyrii elę- 
mentani stronnictwa konserwatywne go i w- 
daje obeonie wspólne pismo podzierme 
"Wolna Dania", | 

Komuniści czechosłowaccy, którzy posia- 
dają aż czterech przedstawicieli w naro- 
dowej radzie czeskiej w Londynie, popie- 
rają w całej rozciągłości politykę dra 
Benesza. tj 

Słowem, partie korunistyczne we wszyst- 
kich państwach zrzekły się chwilowo komu- 
nizu i stały się bardziej "prawynmi" od 
lewych liberałów, | 
Liberalizm - jako manewr taktycz 
. Liberalizm ten jest jednak tylko mane- 
wen taktyczym, narzucowyn przez organ 
centralny. Jak długo Moskwa pokřadařa 
swe nadzieje w rowolucji międzynarodowe j, 
była potrzebna w każdym kraju partia ko- 
runistyczna, któraby "wychowywała" masy i 
wyzyskiwała niezadowolenie w kraju ala 
przy gotowania rewolucji, | 

wielkie, bardzo ciężkie ofiary ponio- 
sza Rosja w wojnie obecnej, Ponad trzec 


A rewolucja koznnistyczm w Huropie obec- 
nie nie tylko że nie ulżyłaty Rosji, ale 


bliższym czasie 


` . P A 
nawet zdławić wszelkie 


.- 


Jeszcze bardziej by ją przy tłoczyła, 
Rosja jest obecnie żywotnie żaintere- 
sowana w jak najsciślejszym związaniu 
się z silnyni mocarstwami i z najbar- 
Gzicj stałymi elementarni na świecie. 
Tymi elementami w Anglii i lmeryce są ' 
czynniki przemysłowe, handlowe i finan- 
sjera. Rosja może zyskać ich poparcie 
tylko wówczas, jeżeli koruniści na świe- 
cic zrzekną się prograru rewolucy Jnego 
i walki klasowej. 
Rosja nie może się spodziewać pomocy, 
od zniszczonych kra jów europejskich, r. 
liino to rząd sowiecki zainteresowany 
Jost, ażeby i tam nie nastąpiły w naj- 
Jakiekolwiek przewroty 
społeczne, | A 
Wspormiany organ sowiecki "y ojna i 
iaboczij Kłass" pisał niedawno, że Zwiąq- 
zek Sowiecki jest obecnie "ooważnym czyn- 
nikieri stałej; niezmiconnej polityki w 


v 


buropie"., W pewnym stopniu Jest to praw=* 
da. Czerwona Armia będzie gotowa obednie 


przewroty, mogące 
zakłócić spokój i porządek w Europie, 

Z klasowej partii rewolucy jnej zamie- 
nidy się obecnie partie konunistyczne na 
swiecie w jawne agentury nowo powstałego 
Lperializru rosyjskiego marszałka Stali- 
na, ocrzucając narazie naukę Marksa i 
Lenina o "swiatowej rewolucji proleta- 
riackiej", | | 

i -000 


WSPÓLWRACĄ I RYWALIZACJA NA ŚR. JISCHODZIE 
Jednym z najważniejszych wycarzen 

ostatnich dni było zakończenie szeregu 

an;tlo-amery kańskich konferenc Ji, prowadzo- 


nych jednocześnie w stolicach obram państw; 


a majocych bardzo rozległą i różnorodną 
skalę tematów. Były to rozmowy londyńskie 
podsekretarza Stanu Stettiniusa, konferen- 
cja "natrtowa" tw Waszyngtonie i rozuowy o 
przyszłości. swiatowej komunikacji lotni- 
czej w Londynie, A, 
O wyniku tych obrad, jeżeli chodzi o 
omawiane zagadnienia polityczne, do wiado- 
mości publicznej przedostało się bardzo 
niówielc, jeżeli nie liczyć oficjalnego 


korunikatu, jak zwykle w takich wypadkach - 


doskonale zwięzłego. Znacznie więcej wia- 
dono natomiast o przebiecu rozmów gospo- 
iarczych, które så tym ważniejsze, że do- 
tyczą takich problemów, jakie wywiera ją 
przenożny wpływ na "czystą politykę" 
wielkich mocarstw, 

Najwięcej wiadomo o zasadniczych li- 
niach porozumienia, do jakiego doszli 
wspólnie bry ty jsey. i amerykanscy eksperci 
naftowi. Istota tych konkluzji da się 
lapidarnie okreslić, jako uznanie przez 
obie strony zasady "anglo-saskiego condo- 
niniwa naftowego" na tych terenach, ktore, 
obfitujge W ropę naftową, sq - dotychczas 
Jesżcze tylko w b. nicznacznyri stojniu 
eksploatowane, a nad którymi kontrola 
znajduje się obecnie, lub znajdzie się po 
wojnic - w rękach mocarstw anglo-saskich, 


1570 


= 


"roktycznic biorąc, najłatwiej przed 
stawić mochonizu działania takiego condo- 
Ó a ° e 8 
alniun na torenio, z rysly o ktorym prze- 
de wszystkiz: sforułowano tę zasadę, t.j. 
o Środkowy: V schodzic. Głośny snerykoń- 
ski projekt bulowy naftociągu z Arabii 
był niczen innym, jak pewnego rodzaju 
- 4 e e . 
amerykańską reakcja na politykę niedosta- 
v Ą 2“ v 
tecznego wykorzyskywania złoż naftowych 
r. wschodu oraz uniemożliwienie don do- 
A z de 2 
stopu innym znhstwom. Z licznych cŁOsówW 


prasy nie ulega zdaje się wqtpliwości, że! 


ten projekt, który wywołał taką burzę za- 
rowno w St. Zjednoczonych jak i zagranicą 
został obecnie zarzucony, Osisq.mięty 
korpromis polega na tyn, 2 wzamian za. 


> 


zrezy znowanie lunerykanów ze swego projek- | 


tu, strona brytyjska zrodziła się.na 
zwiększenie udziału amerykańskiego w cks- 
ploatacji bozactw naftowych Śr, ''schodu. 

rierwszy: praktycznym krokiem, będacyn 
wynikiem komspowisu, jest zamiana projek- 
tu naftociqu ..rabia Saudy jska-llaifa lub 
Aleksandria na projekt butowy drusiezo 
naj tociąqcu Kirkul-iiaifa, 

Nie. chodzi watya sgyoadku bynajrmiej o 
pame zcozraf lezne odchylenia - między 
tymi dwiema liniami kryje siç przejście 
od polityki "rywalizecji naftowej" do 
polityki "wsv0oracy naftowej" mocarstw 
anglo- saskich, ATR 

Budowa nowa,o naftocingu Kirkuk-FHoifa 
oznacza nic innego jak intensyfikac JĘ 
wydobycia roy z pól Kirkuku. Jak wiado 
mo, pola te sę eksploatowane przez tom- 
rzystwo Iraq vetroleum Co. (w skrócie 
1.P.C.), które jest jedynym dlotychczas 
przykioden współpracy rywalizujących: ze 
sohą we wszystkich innych zakątkach kuli 
ziemskiej wielkich koncernów naftowych, 
W tyr towarzystwie reprezentowane są ka- 
pitały brytyjskie, holenderskie, amery- 
kańnskie i francuskie, chociaż te pierw- 
sze mjg dotychczas przewagę, a co za tym 
idzie, kontrolują przedsiębiorstwo, Do- 
tychczas istniejąco naftociqgi z Kirkuku 
do Haify i Tripoli w Syrii umoż liwiady 
wydobywanie w Kirkuku zaledwie 4 nilionów 
ton ropy rocznic, jednakże tereny te są 
zdolne produkowć kilkakrotnie wiceej. 

Ta zdolność może być wykorzystana 
przez budowę nowego nai tocicu o przelot- 
nosci znacznie większej niż dotychczaso- 
wa. Projekt ten in tę niechybną wyższość 
nad. projekten naftocicezu arabskie go, że 
możliwosci je; nn.ty chiiiastowego wykóna- 
nią i uruchorienia jeszcze w okrósie wo- 
Jennyn (liczqęc że wojna z J aponig potrwa 
Jeszcze kilka lat) są zupełnie reclne, 
gdy natomiast naftociąg arabski, wzynaga- 
Jący poza 1/4, mil. ton stali jesze zę 

bardzo drugich prac wiertniczych w Ara- 
bil, jest w warunkach wojennych zupełnie 
nierealny, 

Tak body, jeżeli pro jekty ekspcertów 
zostaną zankochtowane przez ich rzwdy, 
mozna oczekiwać, że Środkowy WschóGi sta- 
nie siç torencn onalo-teoryknfskie H 


I 


| 


wsuÓd%_prscy naftowej, która w konsekwen- 
ci będzie omrormy1! krokion naprzód. na 
ärelze do realizacji ogólnego porozunir- 
nia, mającego na celu gospolsrczą i poli- 
tyczną współpracę na tym terenie. 
nrzykład takiej wspołpracy zresztą 
już istnieje w postaci kairskiego Con- 
trui Zaopatrzenia Środkowezżo wschodu 


 (iiiddle East Supply Centre), który jest 


angl.o-amerykanskj orzanizócją, mającą m 
oclu uaożliwienie krajom toj ażąści. świa- 
ta przystosoweinia się do warunków ekono- 
nii wojennej. Głównyn osiqmięcien 
trzechletniej działalności M. E.3.C. -U 
było odsunięcie od tych terenów widna 
głodu, co dokonano zarówno dro n inpcrtu 
sročkow. Żżywnosciowych, jak i wydatnego 
zriększenia miejscowej produkcji rolni- 
czej. u rumch nicwielkiogo ertykułu 
nic sposób przedstawić enłokształtu dzia- 
talnosoi tej organizacji, trzeba jednak 
zczmoaczyć, że cytowana ona jest powszech- 
nie jako przykład wydajności anglo-ane- 
rykańskiej współpracy i korzyści, wynika- 
jących stgda zarówno dla obydwu stron jak 
i ala ludów, zamieszkujących tereny, i 
ojete to organizac ją. waiele mówiące są 
również ostatnie oswiadczenia oficjalne, 
które podkreślają, że M.B.S.0. nie jest 
bynajimiej organizacją czasu wojny, ale 
że oba nocarstwa są zgodne w zamiarze 
kontynuowania tej owocnej współywacy w 
okresie powojennym. 

Również wynik anglo-anerykańskich roz- 
tów o or zanizac ji. powojennej światowej 
kowunikacji lotniczej zdaje się wskazywać, 
że istniejące w tej dziedzinie ryvalizac je 
zostały podporządkowane obo„ólnej tenden- 
cji do porozuuienia i jest nadzieja na 
korrpromis 1 w tej draż liwej mmterii. 
Jednym z głównych obiektów takiego korpro- 
nisu byłoby ustanowienie wspóźpracy tych 
ocorstw w organizowaniu środkowo-wschod-- 
niego odcinka światowych szlaków lotni- 
czych. I pod tym bowiem wzelęden Środ- 


(4 


kowy “schod będzie po wojnie jednym z naj- 
ważnie jszych centrów światowych. 
Czytając relucje prasowe o tych wszyst- 
kich rozmowach bry ty jsko-anerykańskich, 
nie sposób uniknąć wrażenia, że mimo ęzę- 
stych zurotów retorycznych w oficjalnych 
sormnikatach, głoszących, iż "Zw. Sowiecki 
byť informowany o przebiegu obrad" = “ 
wszystkie zawarte porozwaicenia dotyczą wy- 
iqcznie ańglo-saskich partnerów, i nie 
przewidują udziału w nich strony trzeciej. 
w istocie też aktywność sowiecka na tere- 
nie Śr. “Wschodu nie wyraża się w szukaniu 
korrizroriisów, lecz w gorączkowym gruntowa- 
niu swoich wpływów, czego jednym z objawów 
są zamiary instalowania placówek dyplLora u 
tycznych zarówno w Arabii Saudyjskiej i 
Jemenie, jak i w Syrii, Libanie i Pales- 
tynie. Z ćrugiej strony jest rzeczą wi- 
docznę, że mocarstwa anglo-saskie nie wi- 
«zę w Sowietach pożądanego partnera do 
wspóźpracy na Śr. Wschodzie i nie zamierza- 
ją zaprosić ich ao.udziału w powojennej 
Grganizncji: gostos ere ji taah t renga, 


PNZEGL0 PRS 

Sowieckie netonorfo 

| "Żadna inn. kwestia nie zajmuje tyle 
miejsca na 4a cenach prasy swiatowej, JAK 
tajemnica celów sow Cekip polityki za= 
granicznej oraz istotne znaczenić vere 


f nętrznych zaian, jakie zaszły w ostat- 
| 
| 
| 


nich latach w Sowietach. Angielski ty- 
f j godnik:"News Review”, w numerze z dnia 

Y IG marca 191, r., tak ocenia te prze 
M miany: 

"Gay by DBA Gwierć: rleczart Lenin lub 
Trocki mianowoli siebie marszałkani, 
byłoby to SryLoszne, a może nawet niebcz- 
Pięcznex 1 czyich dniach żaden stary 

i „ bolszewik nie ośr 1ielidpy się po; Jijać z 
przywódcami no „Jrifkszych kapitalistycz- 
rych mocarstw Ssiriata, jak. toś Uezynik 

A Stalin w Teheronie, sdy trąca4 się z 
„nimi ĘLEMGNGR"2zy kolacji, dzieląc 
się facccjani z prenierem Churchillem i 
prezyđenten Roosevelten. 

rowążny, rzeczowy *batiuszka" Lenin, 
zdowieszczy entychry st, był w oczach 
większości lu.zi Zachodu złowieszczyr! 
wrogien cywilizne ji cadego świata, 
dzisiej wynosi się Józefa Stalina jako: 
wielkiego patriotę narodowego. 

Przedstawia jąc Stalina jako duchov: "O=, 
| go wrogi Lenina, Swiat Zachođu próbuje 
przełknąć Rosję Sowiecką, nie przełyka- 

i jąc rewolucji. « Go jest ga strononic zną 

niemożliwością, > stanowi niepoślednią 

ką 'niesprwiedliwość ala Stalina. 

2 Nic bacząc na wszystko, co twierdzą 

` postronni annlizotorzy, nie ma prawqo- 

podobnie zjawiska zwanego sta .linizmen, 

| 'o ile temin ten iz ozn kcżać zasadniczą 

F ziaLanę ujęci . komunizmu rosyjskiego od 

AE chwili pojrwienia się Stalina na stano- 

wisku nac Z We 

| Gdy by Lenin, 'odobnie do Stalina, 
mógł dożyć do chwili ujrzenia wyników 
permych bardziej poronionych ekspery- 
mentów komunistycznych, to prawdopodobe 

„ nie zastosowaady tnkie same poprawki. 

| Gdyby stahął' przed koniecznościn wojny 

|. zNienmówńi hitlorowskinii, jego strate- 

> giz »olity Gżna. oyłaby prawdopodobnie 

$ taka sama. COzickolrick chodziło o je- 

28 go ukochane, Ros ję, Lenin zotów. był na 

j wszelkie KOLO: isy.' 

Hoskwa chce wy aG >s wojJmce do jesieni 
Nie rnięj interesującym tema terk niż 

poprzednie, jest zagađnienie, gdzie 

I skierowana będzie przygotowywana obec- 
nie nowa ofensyvm sowiecka. 1 tej 

. sprawie oy towan; powyżej tygodnik za- 
'. mieszcza takie rozważania: 

pe ioska. jest pam, że ostateczny 
wielki decydujący bój na froncie 
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A [ wschodnim rozegra msie tego: lata na 
PAITO: minach Polski, J [ER 
BW A „ięlkie sidy sowieckie, raiędzy nimi 
kr | niektóre zupoadnie nietknięte, są obec- 


nie koncentrowane do te j ofensywy. 
"., skład ich woh hodzi 800G cicżkich 
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żodnicerzy, przewożonych rogn Do riętrzną, 
PIGZA JĘC  WyLo-Lai. alochroniarzy, których 
POCHWIE ŻO mar za ją użyć do ściśle okre- 
SLonijch zadań. l 


. e e . # À 
,Zakaadając, że nigdy nie wolno używać y 


wojsk, przewożonych sãnolotani, w obliczu 

nisprayjaciela; siedzącego bezpiecznie na 
zedlowna użocnionych pozycjach - jak to raz 

re Js: ka 

PRACO: sty ofelnyn wynikicn „uczynili byli 
saLLoncji w jednym ze sta diów karpanii YOX- 
O GI łkanskie j - Stalin rezorwuaa SWO- 4 
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jo OE. zioży, przewożone. droge: a | o 
. f | 

40.zadania ostatecznego ciosu. uciekająceru i ma 

RS 6160; łęcznie z konnica i Nors 


dlo: omi ekkich, nadzegozaj szybkich czoł:zów, 
24621 nych Gila rozlestych równin, na: któ- 
rych rozewra się ostateczna bitwa. | 
Ofensywa sowiecka na wielko skalę obej- 

nic 

1° Ulerzcnaie na tereny 

ZASEOWE k 
Litwie, 
KU 4 


państw bałtyckich 
nydaze na żotwie i ku Lown na 
oraz -uderzenie 'z Połocka w kierun< 
gövmej Linitskolejowej;/do"alna. 
Na corciu” tenu bgd prawdopodobnie poma= 
saty opuracje ziemnowodne na wybrzeżu 
zstonii, n niwet Frus „schodnich, vykony- 
wane rzecz uwolniona flot sę boś dt; cką, 

20 Nor y atak wzdłuż drogi, które Niemcy 
wkroczyli do Rosji, kierowany przez aroz- 
nego rmrszedka Semiona Tirioszenko. tistqp- 
ne cperocje zostały już wykonane przez 
joge świetnego kolegą, marszałka Żukowa, 
zbawcę iloskwy . Jroo Ua. DQAŻIE dotykała 
czeskie:żo grzbietu górskiczo0, Przy czym 
Uhytea= 1 ciorunck rórmolc ty budażo bicgł 
dalej na północ z Łucka do Kowls-Lublina- 
warszawy; trzeci, drugorzędny szlak biegłby « 
od. Kowla do A KS 

APAL te naszerownłyby nó ona kie z | 
ei ćnsyw. ro „bazę yeka, iganes Niodystok, two- 
r zoój W ten sposób czteropaleza asty atak na 
polskę. u | i 
Jak a TLlies' interpretuje Kartę Atlantycka? 

' tygodniku "Tinc and Tide" (numer z 
dn. 25 nerca) czytany: 

Tines" stanowczo krytykuje ņnorysť zre- 
koiponsowania Polski kosztem Nioiiec za- 
utratę wschodnich *wowincji. Przeciwko `“ 
tokiem rózwiązeniu przytacza gazeta Kartę 
utlontycką i zasadę sa uiostonowionia; broni 
ore. Nieniec w sposób, który byłby drzekony = 
wujęcy; sdyby nie waga, zawarta w poprzed- 
niej czę ści tegoż arty kutu, według której 
przy AI Franiu: żę asad Karty itla ntyckiej 
hloży wrzględniać "stosunkową wagę sprzecz 
rych intoresów', Tłumacząc na prosty język 
angielski, znaczy. „to; zery Lo sSiŃYTEFAJH 
Jarn Nic: 16j, Jest upramiiony do czerpa= 
nia korzysci z tych ze sad; innymi słowy, 
że*siła jest Brawem. 

Gy jednak rany do czynienia z imiejszy- 
act” krajami, = ó? Tokai o.qgresji niemieckiej, 
„MUTUĘ My AOJE| STOWBĘ 6 przeciwny: stosowa- 
NEU. ZASQ sanostańowienia. CW chcą czy 
niu, kro Je tu muszą poświęcić swą suwercn- 
n.ść i wćójść w skład większych jednostek 
plige oia okoncnicznych. òrtykux nie 
; sdlin szych SHOA GAOR LS ROETE 
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tych jednostek, Gdyby porysły te czytań 
„bez.końtekstu, można byłoby je wyłożyć 
"jako. pópieranie 1dci Federacji Luropej- 
skiej. o Natordisy gdy siç to czyta. zwłan; 
 BZcza. z inry c tyy oral wstępnymi w 
tymże "Tinesic”, Jasyym sig staje, że to 
co nasz wsyOzcześnik na na myśli, jest 
to zgrupowanie słabszych krajów konty- 
„ nentu w jednostki, kierowane przez to 
lub inne wielkie mocarstwo. „»onicważ bye 
roby to sprzeczne z zasadami Karty ʻ tlan- 
tyckiej i zo. Sodo smaiostanowienia, 
zImiejsze pehstwi były zmuszano do takiego 
zupełnie niepożądanego ustosunkowania się 
względem Nicmiec, "Times" zadaje sobie 
obecnie bardzo * wiele trudu, by znalezć 


 arzurnenty przeciwko stosowaniu tych zasad. 


przy wykreslnzaiu nowych granic." 


CZY WIERZYĆ ROSJI _? 

Na takie yt: nle nie znajdziemy dziś 
odpowiedzi. Niemniej widzimy to jasno, 
że liczba jednostek, narodów i panstw, 
nie ufa jący ch Rosji Sowieckiej rośnie z 
dnia na dzień. jeży kilka przykładów, 
nie_dobiera jąc ich. zresztą planowo: 

Depesze z Bstonii donoszą, że przed 
posuwa jącymi się naprzód wojskami sowiec- 
kimi wraz ze swym .cobytkien uchodzg es- 
tońscy chłopi. Na podudniu, jak stwier- 
dzają doniesienia, w Besarabii dro gi Za- 
walone są beszrabskini chłopami, którzy 
całymi wsiasi uciekają w głąb Rumunii, 
Na wschodnich .zienjach Polski Obserwowany 
jest Jakoby exodus poważnych mas ludności 


na zachód, prz czym dotyczy to nie tylko 
Polak CO, Aso i Ukraińców jak i Białorusi-- 
now, 1 

Depesze čoniosty ostatnio o SERCA ce 


niu stosunków Prancusko- sowieckich, gdyż 
francuski Komitet i Jyzwolenia Jest zanie- 
poko jony. dzieżalnóscią komunistów fran- 
ouskich, niczyzodną z interesami państwa. 

Publicystyka angielska zaczyna przeja- 
wiać poważne zaniezokojenie netodari O= 
lityki sowieckiej oraz. jej celami, Nie 
bęćziery powodywali się na wypowiedzi 
pisn zawsze niechętnych sowieckim dąże- 
nior,;ale weżzy jako przykład skośny JOAN 
ko jeden z ostatnich artykułów londyh-- 
skiego "Observera", tóry w jednym ze 
swoich: artykuzów RE v,."uhat Russia has in 
mina" (Do czego Rosja ziniorza) - rozważał 

SArewłG. możyLik rości opanowania Europy przez 
Rosję Bowieck+, używająo nawet takiego 
sfornułowania, że może się zdarzyć, że 
miejsce zwycii.skiego Hunna zajmie sło- 
wianski socjalista. 

-Postara "py. się jednak wszystkie te 
obawy ;. wszystkie słowa niewiary pod adre- 
sem Rosji i wszy stkie przewidywania pesy- 
nistyeme, jesli chodzi o politykę Rosji, 
uporządkować. Obawy te dotyczą nie tylko 
Polski i Taau narodu ; polskicgo, ale pozo- 
stałych naru europe Jskich È całego 
świata. Coraz częściej pojawia się zda- 
nie, że postypowanie Rosji gowieckiej no- 


gdyby : 


si- snn Alona Sdraizonego imperil iznu.. 
Corqz.ezcsciej A wyraża. się opinię, ĄCE 
obechi | wiadey Krenla wyda Ją. się szukać 
roz iozon „politycznych zrrówno dla Wszy st- 
kichd a aawnęj polityki carskiej, jak 
i ala haset rewolucji ko:unistycznej. 
Egois. PS To zm zania ro sy jśkię zddją 
sią, W oczach coraz większej ilości ludzi, 
przejlat: 16 z postulaty rcwć luc ji, przy 
CZY. Cerro lucja bard -ziej wydcje się być 
sroikięn Aziałania, aniż cli jego celem. 
Na tyr tle, w ten sposćb można ująć 
pesyiristyczne przewidywania co do polity- 
ki rosy jskicj wobec Polski i wobec Europy: 
ro pierwsze - Polska stoi wobec nie- 
bez_ieczeństwa czy rartego rozbioru swych 
ZEBY: "RÓZRIOTOWA bowiem równo siç Żdwjęcie 
przez.iesję obszaru Polski po linię Rib- 
bentro: p-liodotow. Dla eclów propagando- 
W ych Rosjanie wysuwąją obecnie w miejsce 
właściwej nazwy wę lipii Oirzoniu JRE 
str: wniejszg. dla połeczeństw zachodnio 
pla POZA żądoń rosyjskich, 


'nie mjących żadnego uzasadnienia, ani 
historycznego, ti prawnego, ani etnosra- 
ficznogo czy politycznego, wysuwane są 


najrozmaitsze nicyrwaziwe arcumenty w 
ten sposób dobierane, że traliają do prze- 
sonania pewnej czy ści anglo-saskich naro- 

1ów, 

go drugie - EETA polska i wszystkie 
elementy pro-pòlskie na obszorach dótlinii 
Ribbentrop-liołotow stoją w obliczu sżyb- 
kiej Jikwidacji, w wypa Aku gdyby. ziemie te 
dostady się pod władzę sowiecką. « 

Btepen nastę „pny tego „procesu Byłoby 
utworzenie na zachód od linii iibbentrop- 
Moroton- tak zwanezo uniepodległego Ost? 
stwo polskiego". Jesli chodzi o statut 
polityczny, puństwo to byłoby Odpowiedni= 
kion Mongolii Zemytrznej. Rządziłby nią 
przez jskiś czas Quislingowski rząd 30- 


wiecki, nie m-jący nic wspólneżo z narodem 
polskim, Odezradby ón rolę, podobną: do 
ipzyicór" Litey, Łotmy i Bstonii-pó' rokm 
10484: 3. | 


Po-ezwarte, - nówią pesymisci polityczni 
W czn.sie istnienia tego "rZeNW SLE 
skieżo wyniszczońe zostaną wszystkie Dol- 
skic w FEC przywódcze, »odobnie' jak to 
uiaro miejsce we „schodniej Polsce po so- 
wiockiej okupacji w roku 1939 iw pans. 
stwo.ch bałtyckich, 

rO pia be, nie ju wtedyrhnie będzie 
stało na przeszkodzie wcieleniu osłabionej 
wrer o pos sób polski do Związku Sowieckiego 
jako które jś tan kolejnej republiki, az 
biegiem czasu rozrzucenia Polaków po 
Zarię zku Sowiecki i sprowadzeniu ich do 
poziom życia wszystkich obywateli sowiec- 
kich. 

Xo szóste - ten proces stanowi 
niebcz: piecżeństwo E zniszczenia 
polskiej ry ŝli na modowe j, Politycznej 1 
kulturalnej i po pewnym czasie rozAynię- 
digi sig narodu polskiego w "narodzie pro- 
letariąckiia"; a kultury polskiej we 


ady 


ia ry 
$ pune 


ciężkiej chcowobie rmjor dy plonowany 


walecznych i 


MiszGćhpnaLoŻA ŚR Lackicj kulturze, H 
Nicbezpicczeństwa, te nie są jednak 
tylko. utzioceżrroloków = mówią nu kry= 


 tyczni obsarwstorzy polityki sowice-- 


LHC COO sk SZYNA sto; pniu, co „olska, 

ŽAO ODS jost również i cała Europa, 

a wręszcie i Swiat. to bowier PO roz- 
sromieniu hitlerowskich Nicnice, Rosja 
Sowiecka-itożo iSQ wo Linii: 

„o pierwsze- - z stosowania podobnych 
riebtoa wobec iiżych narodów fiurojpy Środ 
kowo-wschodnie j, Nie: lec, 2 wreszcie 
Francji, Pakbtet jest, że pocięmmięcia 
sowieckie w stosunku do Nieriiec, a 
ostatnio posrodanie komunistycznego Ko- 
mitetu . Jzrolonia ::ustrii wskazują na 
wyrnzne zuriory sowieckie w tyn kierun- 
ku. ń 

Po Arujio - śowietyzacji Europy siłą 
armii czeryoncj, względnie wojen Torno- 
wych, rew rolnej j. ikeja korunistycz- 
nych czynnikó: £rrncuskich obawy te po- 
wierza? 


ro trzecie - likwicacji źródeł kultu 


ry zachodnio-curopejskiej i podstaw na- 


O e r 
szej etyki, ona czym podkreslic trze- 
ba, że opinia sowiecka o "zaniłym kapi- 
alistyczny:: Zachodzie" wcale nie ule- 


gka zaianie. 
ro czwarte - zorganizowania pod pa- 
nowaniemn so+ieckitri „oałej ,„guropy dLa :so- 
wietyzocji reszty świata. irtykua "Ob- 
sóryena"+* o ”któwym | „ŚwiliSry wyżej, oč 
obaw 84 miwrjest.wolny . 
Czy Obawy tego rodzeju są słuszne ? 
i 


Camaj r.eję ci, eo nie ji? 


wierzą Rosj 
Nato. pytanie oJpowiedzieć może tylko 
SORIÓMYOSSA, r DOSLI «zwi ni ons swe dzi 
sicjsze postęoowinic, jeśli ogłosi 
Swiat, ŻE Mie. KomIEBZA Wil ZAĆ” zwy - 
cięstw nać. Niencaidi z politycznyni pod- 
OS? POLS Lawy niewiary wobec jej cce- 
lów i vetoa R 0 istnieć, liiej- 
sce F zastój ai przy ja% wobec Zirią zku 
5 owieckiego, b9 RA T nie ma w naro- 
dach „SDrZY! »1orzory ch niechęci czy nic- 
nawisci. Go iicsji, a przeciwnie Jest 
przy jo zh i m. Jlepsze Życzenia wolności 
1 dobroby tu àla wszystkich lut OW tezo 
Zwigzku. 

Jesli Zwi: „zek Sowiecki tej oczywis= 
tej prawdy mie rozuaic, w maJbliż szym 
okresie historii Pr Zy SpOrzy ludzkości 
nowych ciorzich, które w niemmźy r 
stopniu actlav é mogą również lulność 
sowiecką, 
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-ieczerc MAM 835] T detnia r.b. 
zmar w TE P Wel po+ddugie jA 


rol Krzews'i, komler Virtuti Hili- 
tari, Krzyża Mor odlesłości, Kra ża 
Jielu innych odznaczeń. 


Indywidunalnos$ niczyykia: historyk 
E esi once Żnin Je Gy 


jak. nikt chyba w 
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;0J1SCG 1zicje naszego pozytywizmu, wierny 3 
E A Jogy żołnierz i'iłsuć. skicż0o Jeszcze 
od ezisów kroku 'skiczo Strzelca Poprzez 
piomfBz, Brygadę Lezionów i11P:0,1. ,* wrktó- 
rej oybitno zajnował stano risko ( komendant 
KONSI piracy jnej poczty i wsjóżródaktor 
aan i .'osjka"), ofioer dywizji ochotni- 


czcj w 1920 r., ostatnio przed wojną publie | 
cysta i dyrektor programowy Polskicizo Rat i 
dia, roszcie popularny suśor książeczki, | 


która będzie niezbędnym mmtericłen dla 
przy Sza. a historyka, studiujecezo ten 
niez: „zły twór wojskowy, jakin była Bory 

aaa Piusudskiego:. "Kaprala Szózopy Poglą- A, 
dy różne na „rzeczy FOZ ATO 

Z nicporównenyn huren w S rictyn skró- N y 2, 
cie psjchologicznyr: dad w tej książce 
Arzewski obraz życiariI dry! sady i sy Liotkę. 
tok eharnkterystyczn, jej żodnierza. W 
słowach najprostszych pokazał niozwykłe 
„ortości bojowe tych, co kadry oóżniej- 
szcj naszej armii stanczili, ich żołnier- 
s, f ontązję, zaa zicrzy stość, TUOI LZ, 
imie jat wo orientqcją polityczną, a 
„rzede wszystkiia stosunek jedyny w swoim 
rocznju do Komendanta iłsudskicgo, tę 
więż tajams a tak ŻY in), łączącą * wzajen- 
at RAGGA „odze. i podkomendnych. 

» We. Go zachwycającej ksinżki znany 
Mi URN: Krzewski wóród srzy jaciół pod 
zrzez/iskiem $zczajy. 

MET ZO wy Jqtkowy:3 dowcipem, pozba- 
wionyi wszelkiej żółci i i jadu, “Peteno: 

udy, zawsze z miłym usśniechen na ustach, 
piot ma „jor Krzewski ten rzadko soDotyka 
wdzięk i urok osobisty,. który z jednywoł 
mu tak licznych przy jacióX zewówmo wśród 
kolegów wojskowych jak i w spożteczeń- 
stsie cywilnym, ile tyczyd z dobrocią 1 
mię gkkością nieugięty charakter i nicza- 
wodnę postawę ideową, EEO 

Walory swego charakteru wykazad wi 
sposób niezwykły w ciqsgu swojej dwulęt- 
Miej Choroni Dy oste. Flea zechowsz pogo w 
Ch ŚWMĘNE> AO cierpien hizyczy ch, SOKSR | 
Gowanych przez niculecza Any, chorobę, u " 
ci,gu ostatniego roku nie wódz Już nówić | 
- porczu. iewat się” zwoa jocióhuł KŻ, | 
POMOCĄ Gwiartki papieru i ołówka. 7 tych | | 
warunkach Dobra fix „Się nie skarżyć, nie e» 
nę rzekoć, nic żalić, 

Uuićrał z absolutny spokojor, z żoł= 
niarską odwagą, da jąc - jak to zresztą ` 
czynia oenłe Życie = świad octwo żywe pry- 
"abu ducha w rzeczywistosci istnienia, 
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iach sobotnich zobroń Zwi: „zku Ziem 
schodnich w Jerozolimie oi będzie się w 
sobotę, CA 13 abżja BP W sali Świe is wal 
cy zolskiej (Hotel „Jeza1eL) o godz. l7-ej, 
odczytanie referatów i prze jen z zebrań 
protestacy jnych w Londynie i Mlynburgu, 
ny żon: ch w sprawie Zięm „schodnich. 
, liczne przybycie członków i gości | cd 
VA WZ JG luomaśza 7 | M; 
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